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Scena i ekran 

„Brygada szlif 1erza Karhana" 
w Państwowym Teatrze Nowym 

W as zek Kanię., atltor „Brygady szlifierza 
Karhana" ,iest robotnikiem. Syn dworskiego 
pastricha pracował kolejno jako ślusarz, elek­
tryk, rybak, wreszcie jako szlifierz. Poznał do 
brze sma.k nędzy i bezrobocia. Organizował 
przed wojną strajki... A przede wszystkim 
szukał społecznej- sprawiedliwości. 

Ciężkie było jego życie i niełatwa była, pel 
na przeróżn_qch wahań i odchqlefl droqa, któ 
ra ivreszcie, iuż po wojnie, doprowadziła go 
do Srviatopoglądu marksistowskiego. 

Taka, jak żtJcie Waszka Kani ;est również 
i jego „Brygada szlifierza Karhana". Nie 
przy{Jomina ona zupełnie konwencjonalnych, 
napisanych wedlup pewnqch utartqch regttł 
sztuf\, -ja!cie dotychczas widywaliśmq w tea­
trach. Nie ma w niej St.ftuacyinych niespo­
dzianek, romantqcznych trójkątów, literackie 
go snobizmu. Jest w niej natomiasf kawal 
prawdziwego życia, ujęteqo na gorąco przez 
człowieka o gorącym sercu. 

Waszek Kania mówi po prostu, po ludzku, 
bez patosu, o sprawach naibardziej dziś istot 
nqch,_.o problemach najbardziej zasadniczych. 
Bohaterami jego sztuki są robotnicy, akcja 
zaś rozgrywa się w szlifierni czopów tłoko­
wych w Sokołowie: a Sokołów jest f.qlko 
symbolem, bo tale ich fab ryle i takich hal i ta­
kich brygad jak te, o których opowiada nam 
autor, są teraz tysiące - bo Sokołów jest 
dzisiejszą rzeczywistością. 

Waszek Kania opiewa codzienny trud 
garstki młodych robotników, którzy, mimo 
przeróżnych trudności technicznqch, postana­
wiaja wykonać zamierzony plan prac.11. Mórni 
o ich zapale racjonalizatorskim, o ich ambi­
cj{Jch, ich fanatycznym wręcz umiłowaniu 
fabryki. I o tym, jak swoim zapałem młodzi 
ci entuzjaści rozpłomieniają także i starych 
robotników, którzy spoglądając dotychczas 
nieufnie na tego rodzaiu „innowację", przy­
stępują teraz również do lei najszczytniejszej 
rywalizac;i: do współzawodnictwa w pracy. 

Tak więc Kania Waszek opowiada nam 
nie tyllco o szlifowaniu oporryego metalu, ale 
i o szlifowaniu i doszlifowaniu psychiki ro­
botrtika, na któr9m bardzo często ciążą jesz­
cze „kompleksy' z czasów ustroju kapitali­
stycznego. 
Tą pokrzepiającą, pełną optymizmu i wia­

r11 w czlowie!ca sztuką otworzył „Państwowi 
Teatr Nowy" w Łodzi swói pierwszq se;wn. 
Reżyseria poszła po linii najsluszni~jsze;. papierowymi wycinankami, aZ...,, 
Podkreślono w i,pidcuvisku tym -ważkość.pro„ 'ludiini-- z:. prawdziwego> !i!darzenia, pttlsująctf­
blemów i zasadniczych zafoiefl, u~rypuklo- mi, ż~Jwą krwią, przemawiając;ymi swoją bez­
nojego "'śocfalislyczny realizm: "' „ ·' ' ' pośredniością i prawdą do wyobraźni i su-

Tak dzięki wadze swoich ról, jak ich mi- mienia widzów. 
strzowsktej interpretacii n? czoło grających Tu przede wszystkim wymienić należy: 
wysunęli się Józef Pilarski i Stanisław Łapifl- Kazimierza Deimlca (szlifierz Jarka) oraz 
ski. Pilarski, wydobywając skąpymi środkami Adama baniewicza (Dworzak, przewodniczą 
maksimum efektu, stworzył jako star.I/ szli- c11 komitetu partyjnego). Wybornie wyretu­
fierz Kar han kapitalny f.l/P robotnika. Pełen szowaną postać lelc!comqślnego robotnika Loi. 
wielkiej siły komicznej i wrodzonego humoru zy stworzul Gustaw Lutkiewicz. 
Stanisław Łapiński jalco szlifierz Fikejs raz Wszyscy pozostali ...- a świadczy to o 
w raz wywoływał salwy braw wśród rozba- · równości tego widowiska ...- nie ustępuią po­
wionej -publiczności. . przednio wymienionym: nawet ci, którz 11 

Brygada młodszych aktorów wniosła na grali zupelnie błahe epizotly. 
scenę swój zapal, wiarę w głoszone przezl W sumie start „Teatru Nowego" wypadł 
siebie hasła i staranne ooracorvanie najdrob- , bardzr interesująco .i fwtunnie i stanowi ja 
niejszych nawet szczegółów. W efe!ccie też najpomyślniejszy prognostyk na przqszłość. 
s:worzone orzez nia postacie i typq nie bqłq M . J. 


